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W i a d o m o ś c i  K m , . . . ,  >’ ■ A l c x a n j r a  W i r t .m b e r ,k i e g o ,
n ie  zarządzającego drogam i kom m unikacyi.

S t. P etersburg  dnia  styczn ia ,  R o z trząsa łem  ze s z c z e g ó ln e j  zadowoleniem r a p -
(Journal de St. Peter'sbourg.) P o r t , z ło z o n y M i  przez W .  K .  W .  o p ra c a c h  Ogólne-

N ayjaŚnieyszy C esarz J egomość ra czy ł  p rz e -  go zarządu  d róg  k o m m u n ik acy i ,  w  r o k u  1826. 
s łać C °sarsk iev  A k a d e m ii  n au k  w St. P e t e r s b u r -  P rz y k ła d n y m  sta ran iom  1 m ezm o rd o w an ey
m  w  ca łey  postac i  p o r t r e ty  C e sa rz o w e y  E lz b ie -  gorliw ości W .  K .  W  w im e n e m  w idoczne p o s lę -  1x 1 C e s L z o w e y  K a t a r z y n y  I I  i  C e sa rz a  P a -  p y  tey  w ażney  części. W k ła d a ją  one n a  M n ie  
w ł a I ’ A k a d e m ia  z g łębok iem  uszanow aniem  i  p rzy jem n y  obow iązek , oświadczenia  W a m  m ojey  
w dzięcznością  p rzy ję ła  d ro g i  ten  d a r  N a y ja ś n i e t -  zupe łney  wdzięczności. A z nadto  jestem p n e k o -  
m e g o O p i e k u j ,  k tó rego  z c h lu b ą  pomiędzy sw e-  nany , iż p rzez sta teczne W a sz e  s taran ie ,  zarząd d ro g  
S7EGO upieK , b * k o m m u n ik acy i ,  ta k  scisle po łączony  z in te re s sa m i

° p r ,ez  r e s k r y p t  p o d  d. 5 b. m. N a y ja ś n i e t -  sk a rb u  , dosięgnie w k ró tc e  owego s topn ia  dosko-  
szy C e s a rz  Jegomość ra c z y ł  u d a ro w ać  w ie lk im  nałości i  p raw d z iw eg o  po ży tk u  , jęk i  jest godny  
k r z v 2em o rd e ru  ś. A n n y ,  J e n e ra ł  - m ajora  Gorgo- u w ień czy ć  W a s z e  u s i łow ania ,  1 źe p rzez  to u tw ie r -  
S  c S o n k a  ra d y  d róg  kom m unikacy i .  dzjc ie  coraz b a rd z ie y  szczere uczuc ia  ^ J z i ę c z n o -

0 _  r rZPl U kaz  d. 3n g ru d n ia  zesz łego , w y -  sci 1 zupełnego szacunku , k lo ry  m am  d la  W .  K .  W .
d an y  do k a p i tu ły  o rd e ró w  R ossyysk ich , członko- (podpisano) N  1 K o Ł A y.
w ie  C esa rsk iey  akadem ii  n a u k  w  St. P e te r s b u r -

d z i m T e r w ?  k l a ' s s v  sUnu“  K w g " F r d h n  i -  J e d e n  z naszych  D zienn ików  zaw ie ra  nastę-
G rn o tf  L 0( o rd e ru  4 klassy, rade? kolleg ia lny  p n e  o p r a n i e  ozdób kośc ie lnych , p rz y s ła n y c h  p rz e s  

cJl‘£ I f L T i s l y  , iU f  .  b r y l . S u J ,  Ł  T a jn e g o  *F1" ~
radca  s tanu  W iszn iew ski. cy i,  do ,ego f a b r y k  w  N iż n e -1  lah ilsku .

_  K a p i ta n  igo  k o rp u sn  kad e tó w , Jurjew icz, K rz y ż ,  m ający  trzynaście  ca li  d łu g o ś c i ,  ozdobio-
zostaiaey p r z v  J .  Ć. W .  W ie lk ie m  X iążęc iu  N a- r v jest: . .
s te fo y ,  m ianow any  ŁOilał k a w a le re m  o rd e ru  ś. A n -  4 . w ie lk iem i am etys tam i s y b i r s k i e m i , w a r -  
xi 5 klaas tu jącem i . . . * . » • • •  lo a o  r u o .
n y  _  T o w a rz y s tw o  o p ie k i  w ięzień  , o trz y m a w -  4 a. b ry la n ta m i,  w ażącem i w  ogóle 8 k a r a tó w  1200 
szy od p ięc iu  osób b e z im ie n n y c h ,  sum m ę w yno- a 5. Szm aragdam i . . . . • ł_  ‘ 1^oa
szącą do i i 65 rub .  , u iy ło  jey  n a  w y k u p ie n ie  7 6. S za f iram i w in n e m i  • • {rubts balaisy . 1| ° °
w ię ź n ió w ,  osadzonych za d łu g i ,  k tó r y c h  ogół do- 13 . R u b in a m i  . . . • • ; • • • • •  1500
chodził  do i 757 ru b .  60 k . , a z k tó re g o  cz te rey  5 . W iz e r u n k a m i  e m a h o w e m i w y b o rn e y  ro -
w ie rz y c ie le  u s tą p i l i  razem  637 r u b .  Co kop. P o -  bo ty  • • • • • • • • ’ ‘ . ' 5000
została  45 r .  rozdano różnym  ubog im  w  j a łw u -  K i e l i c h ,  wysokości io* cali, ozdobiony jest  
ln ie  4 b ry l la n ta m i ,  z k tó r y c h  każd y  w aży  po
ZUI Donoszą z W ib u rg a  p o d  d. 7 g r u d n ia :  P o -  2* k a ra ty  /. • - ..............................................36oo
niew aż  sala naszego ratusza, b y ła  obróconą r a k a -  4 . Szafiram i W i n n e m i ................................................ iboo
iiiice d la  te g o ,  ze około kościoła po trzeb n e  ną- 8. S zm aragdam i . . . .   ^000
p r a w y  podeym ow ano, Zgromadzenia prze to  miesz- 1. Szm aragdem  w ażącym  1 ,  k a r .  . . . .  17b
czan , n ie  m ogło sfy z e b r a ć , dla naradzenia  się 8. Szm aragdam i d r o b n e m i ....................................... 200
w zg lędem  sposobu św ięcenia  uroczystości korória- a 5 . K a ra ta m i  b ry l la n to w  .   3 i'-'t>
cvi° N ayjaŚn ibyszych  C e s a r s t w a  Ichmośćj wczora , 4 . W iz e ru n k a m i  em alijow em i • . . . » 000
z okoliczności W y s o k ic h  Im ie n in  N ayjaŚnikysze- N a  pa tyn ie  i  d w ó c h  in n y c h  sp rzę tach ,  na le -
go naszego M o n a r c h y ,  b u r m is t r z e ,  cz łonkow ie  żących  do k ie l icha ,  znaydu ją  się 4 b ry l -
m ag is t ra tu  i r a d y  m ie s k ie y , u y rz e l i  spe łn ionem  lan ty , z k tó ry c h  każdy  w aży  1 k a r a t  800
iiaymilsze se rcu  jeb  życzenie ; na zgrom adzeniu , R obota .  t r z e c h  ty c h  sz tuk  o s ta tn ich  koszto-
k tó re m u  b y ł  p rzy to m n y  P> d e  R a m sa y ,  w ic e - la n d -  w a ł a .....................................................................2Ó00.
shevding , p e łn iący  obow iązki g u b e rn a to ra ,  pos ta -  —  k i e l i c h a ...............................................................»ooo
now iono da ro w ać  w szystk im  m ieszkańcom  ubo- —  krzyza  • • • • • • • ' * * : , •  00“
gin zaległe na n ic h  dla  m iasta  należności,  od r .  1816 N a w szystko  w yszło  zło ta  czystego s iedm
do Aa 23 ,°czyniące znaczne summy. U roczystość ta  fu n tó w  ........................................................................ .10,000
J»yła obchodzona, z nayw iększą, ile  można, okaza- 48 ,700 ru b .
łością i  radością. P o  n a b o ż e ń s tw ie ,  k o rp o ra c y a  N a k rz y ż u  z obu  s tron  znayduje  się napis  ro s -
rzemi(,ślaików w'ydała ob iad  dla 4oo u bog ich  z By y Sk j.  w yraża jący  nazw isko  i  in ten cy ą  fu n d a to ra ,  
m iasta  i okolic , a śniadanjć d la  ce ln jeyszych  ,«u- 
rz ę d n ik ó w  c y w iln y c h  i  w ióyskcw ych. T aż  k o r -
p o ra c y a  , posyłała  w czora  i dziś uczty ,  dla w ię -  K  B 6 l e w  s t w  o P  o l s k 1 E.
£niów  osadzonych w  lu rm ie .  T iakoniec  , w czora  W a rsza w a  d. o lutego.
w ieczo rem , grano  na tea trze  sztukę bezp ła tn ie ,  w y -  (* Monitora Warszawskiego.)
dany  b v ł  bal p rzez zgrom adzenie  k u p ieck ie ,  a tnia- W  D zienn iku  p r a w  ogłoszone zostały  d y -

;  b y ło  ośivieeo»e ' «U oR eo»W«. k U p .  » .  W  # .  ™ -
 :  czy ł  pod dn iem  19 g ru d n ia  r .  W W r  1) D i-

S t  P e te rsb u rg , dnia  2 i s tyczn ia . m e tr .  W lad ich  P rezesow i sądu k ry m in a ł ,  woje w.
C f t e y i e  g a z e t y )  * lu b e łs k . ;  a) K a ro lo w i  B en jam inow i H o ffm a n ,

B e ,k r y p t  Jego  C e s a r s k i e r  M ości . do J .  K o n t ro l le ro w i  jener .  m enn icy ;  u) Sam uelow i Bo-



gum i. L in d e  , Rek torowi liceum  warsz.; 4 ) -H en
ryk ow i P o t h s , w łaśc ic ie lo w i dóbr Młociny*

Z u p a  ru m fo rd zk a . W  miesiącu styczniu w y 
dano b iletów  na zupę rumfordzką, ubogim? 1296; 
gotowana była na osób i 885; przychodziło ją po
zy w a ć  za biletami i bez b iletów 24 i 6 . Fundu
szu stale zapewnionego jest dopiero na osób 9O0, 
m i e s i ę c z n i e . ___________

P  r  u  s  s  Y.
B e r lin  dn ia  25 s ty c zn ia .
(Journal de St- Fetersbourg).

Stan zdrowia J. K .  M. jest zaspakajający? a 
gojenie się nogi znacznie postępuje.

N  I  D E tł Ł  A W D Y.
B r u x e lla  dn ia  17 s ty c zn ia .

(Journal de S t. Peteribourg.)
Izby  handlowe z M on s  i T o u rn a y  z łożyły d. 

10 K r ó lo w i  J m c i , jako też Fam ilii  K ró lew sk iey  
m e d a l ,  który kazały w yb ić  z okoliczności odno
w ie n ia  kanału M onskiego. Medal t e n ? prawdzi
w e  arcydzieło rzeźb iarstw a , wyobraża z jedney  
strony, wizerunek K róla, z napisem: Guillelm us 1  
B e lg  or urn R e x ,  a z drugiey bóstwa S kaldy  i H a i-  
7iy, ''wylewające ze sw ych  urn w ody, pod miasta
m i  M o n s  i T o u rn a y ;  gienijusz pow yżey  unoszący 
się  rozwija wstążkę , na którey  napi3: iVflt’iga tio  
p a t r ia e  r e s ti tu ta .  U  dołu : R e g . o p t. p a t r i  p a 
t r ia e  I la n n o n ia  g r .  m d c c c x x v i .

—  Liczba okrętów, w esz łych  1826 do T exel, 
dochodzi do 1061, w yszło  zaś 7*5.

—  P o łó w  śledzi na Z u id e rse e  znacznie się 
popraw ił ,  a rybacy  francuzcy przybywają tam dla 
i c h  kupna; poczem w yw iózłszy  do Francyi, wpro
wadzają za produkt własnego połowu, unikając o- 
p łat  przyw ozow ych. C iekawa rzecz, jakiego n-od- 
ka c h w y c i  się rząd franouzki, dla zapobieżenia tey  
kontrabandzie.

  Dnia i 5 o południu , pożar w ybuchnął w
końcu  zachodnim gmachu dawnego dworu? gdzie się 
teraz znayduje biblioteka publiczna, gabinet historyi  
n a tu ra ln ey , rozmaite składy kosztow nych przed
m iotów sŁtuki, jalio też warsztaty artystów . Część 
b u d o w y , w  którzy się w szczął ogień? wychodzi na 
■ulicę Cesarską, i zawiera warsztat malarski P. O de- 
w e a r .  Przypadek ten? b y ł  skutkiem niedbalstwa  
c ł o w n i k ó w , którzy odchodząc o po łudniu , zo
staw ili  rozżarzone węgle . . W ia tr  tym czasem roz
n ie c i ł  ogień, i całe  rusztowanie ogarnęły p łom ie
nie . Gdy się pożar wzmagać zaczą ł , lękano się o 
resztę gmachu, a nawet i o domy na ulicy  Cesar- 
sk iey . L ecz  pompiarze tak dzielną pomoc przy
nieś l i ,  iż o ogodzinie 4 j ,  ogień przytłumili, a o 8 
w szystko  ugaszono. I I .  K K . iW W . X ią że  O ra n ii 
i  X ią że  F r y d e r y k  n ayę ierw iey  przybyli na miey-  
sce  pożaru, i aż do końca przewodniczyli i  zachę
ca l i  gaszących. Szkody ztąd w y n ik łe  są znaczne.

—  Sław ny adwokat V a n  d e r  N o o t , którego  
im ie  przypomina śmieszną rew olucyą  brabancką, 
u m arł d. i 5, w  g6 roku życia, w  Stroom beck, gdzie  
z y ł  oddalony. ___________

S z w a t c a r y a .
— D n ia  16 s ty c zn ia .  —
(Journal de S t. Fetershourg .)

Rada jeneralna Geneweńska, na posiedzeniu  
swojem  d. 3 zaymowała się dwoma nowami pro
jektami o wolności druku. P ierw szy  artykuł pro
jektu  obeymuje przestępstwa i wykroczenia popeł
n ione drogą, druku? jjrzeciwko Związkowi szw aj
carsk iem u i Stanom Zjednoczonym kantonu Ge- 
neweriskiego. K arze on? w ed le  różnicy ustano- 
■wioney, rokiem więzienia i  2,000 flor. kary pie* 
niężney t e g o , k toby  w yk roczy ł  przeciwko je
dney  z władz zw iązkow ych, albo przeciw rządom 
kantonalnym, drogą dzienników , uryw ków  lub in
n ych  pism, drukowanych w  kantonie, a potym roz
rzuconych lub  ogłoszonych. Karać też może 3 le-  
tn iem  więzieniem  i  opłatą 3,000 flor. tego, ktoby  
pom ienionem i środkami, p op e łn ił  przeciwko je
dnemu z rządów kantonalnych, jedep lub w ięcey  
ucfcyohjJw takjch,które?gdyby b y ły  popełnione prze

c iw k o  rz ądow i  ka nt on uG euew eński ego ,  za s łużyłyby  
na ukaran ie .  Drugą  część p r aw a ,  obeymuje  n i ek tó re  
postanowienia  pol icyyne  względem d r u k u  w u g ó l -  
nosci? a między  innemi ,  względem zapewnie nia  się
0 nazwisku drukarza, względem  składania dwóch  
exem plarzy w szelk ich  pism w kancelaryi stanu, i 
odpowiedzialności autorów, wydawców? i t .  d. 
Professor B e /lo t ,  rapportujący k om m issyi,  w y ło 
ż y ł  pobudki do tych dw óch projektów ; poczem  
rada rozkazała wydrukow ać rapport, i odłożyć roz
trząsanie do Czasu? póki rapport nie będzie roz
dany.

—  Na posiedzeniach d. 28 i 29 grudnia, w ie l
ka rada Lucerneńska, zaymowała się petycyami, po- 
danemi przeciwko wprowadzeniu  wyznania pro- 
testantskiego do Lucern. Odczytano te prośby? a 
potem żw aw e i długie w szczęły  się spory, po któ
rych  wielka rada potwierdziła,w iększością 5 2  głosów  
przeciwko 39? dozwolenie przez nią uczynione, za
chowując sobie w szelk ie  w  tey mierze obostrze
nia.

—  W ia tr  północny * w ie lką  gw ałtow nością  
w  ostatnich dniach panujący , tak zasypał śnie
giem drogi po Szwaycaryi, że kommunikacye ze
w nętrzne zupełnie się przerwały. Gońcy paryzcy
1 lugdunscy spóźnili się 3o godzinami. M ów ią  tu 
o powozach, koniach, o ludziach nawet zagrzeba
n ych  pod śniegiem, jako *eż o w ie lu  innych przy
padkach.

— K antony po w iększey  c?ęści w ie lk ie  teraz 
podeymują nakłady na gościńce. Z u rich  zrobiło  
n ow y z A lb isr ie d e n  do K n o n a u , w iodący  do L u 
cern ;  p ow iększy ł  się on 2ma milami nad dawny? 
który przechodził przez A lb is , lecz za to jest w y -  
godnieyszy. B e r n a  kazała także zrobić drogę z 
Z w eisim m en  do B o ltig e n , która jest arcydziełem} 
omija ona stromą przeprawę z L u u beck  , a spu
szcza się po nieanaczney pochyłości wzdłuż rzeki 
Sim m e. Gościniec z B o ltig en  do W eissen b u rg , 
rozciągający się także ponad Sim m e , jeszcze będzie  
przewyższał w  zaletnch poprzedzający, gdyż sko
ro się ukończy, można będzie, nie doznawszy w  
drodze żadnych nierówności ziem , dostawać się  
do nnywzniośleyszey czyści S im m en th a lu , jednego 
z położeń nayokazalszych i niiypięknieyszych w  
Szwaycaryi. Z u g  i S ch w yz  sprzykrzyły już sobie 
prace, podjęte około drogi ledwo 3 m ilow ey z Z u g  
do A r t h ? znow a przeto je zaniechały.

— W ie lk a  rada Appenzelska, zgromadziła się 
w  drugiey połow ie  grudnia. Posiedzenie jey? za
leca  się nadewszystko zupełnem zniesieniem da
w nego zwyczaju, konfiskowania dóbr samobóyców* 
K n  końcow i zeszłego wieku, zaczęto m odyfikow ać  
to prawo przeznaczając część spadku po samobóy- 
cacii dla ich  rodziny. W  1 8 2 6  postanowienie zre
dukowało opłatę fiskalną do 1 0 $ na sukcessy i. L ecz  
posiedzenie w  grudrtiu, ustaw ę^tę do reszty zniosło.

A u s t r i a .
W ie d e ń , d n ia  16 s tyczn ia ,

(Journal de St* Petersbourg),
J. C. W .  A rcy  XiąŻę Paiatyn, raa zamiar u* 

fundować w  W ęg rzech  zakład dla ślepych od u-  
rodzenia, w ezw ał pn P. Rafaela B e it l  * Presburga  
do Pestu. Utworzono kom m issyą, mającą obm y
ślić środki > ku doprowadzeniu tego projektu do 
skutku.

Gazeta Salzburgska pod d. 12 b. m. zawiera  
smutno Bzczeguły, o klęskach zrządzonych w gó
rach przez lawiny.

P. N eu m an n , radca poselstwa austryackiego?

Erzeznaczony z poselstwem nadzwycźaynem do 
rezylii  (g‘>śety Londyńskie i Paryzkie dały mu  

ty tu ł  posła), w ypłynął d. 2 0  grudnia z P o rtsm o u th ? 
na fregacie angielskiey F o r te , która umyślnie przy
gotowaną została ; towarzyszy mu X ią że  Felist  
S ch w a rzen b erg  i hrabia F ries. Tegoż dnia fr e g a 
ta rozwinęła żagle-___________

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dn ia  20 s tyc zn ia .

(z Gaze ty  W aruzawukiey.)
Pogłoska, która się tu na giełdzie rozeszła, i i



pdsftT angielski nie znaydował się na ołnetlźie dy
plomatycznym u Barona D antas, nie jest bez za
sady, co jednak pochodzi tylko z etykiety. W spo-  
łńniony poseł dopiero przed kilku dniami odebrał 
Urzęuovyą Wiadomość o zgonie Xiążęcia Fork. S ły 
ch ać ,  i! naypierwey ustnie, a potem na piśmie 
Wymówił się od bytności na rzeczonym obiedzie.

W iele rodzin angielskich sposobi się do w y
jazdu z Franeyi.

M ówi;j, iż Fan L a m b , poseł angielski przy 
Dworze Hiszpańskim, wyjechał d. 12 b. m. z M a 
drytu .

Z powodu wieści, która się onegday rozsze
rzyła na giełdzie tuteyszey , iz dowódca powstań
ców portugalskich M atgassi kapitulował, podnio
sła się cena papierów' naszych skarbowych.

Słychać, iż tego dnia,,kiedy brygada szway- 
Carska wyszła z M.ad.rylu , oświecono wieczorem 
domy tameczne.

— ■ D n i a  2 1 .  —

Po żałobnern nabożeństwie za Ludw ika X F I ,  
i  M a ry ą  A ntoninę  w St. D enis  , Xiążę T a lley 
ra n d  , wychodząc z kościoła, został napadnięty 
ęrzez jakiegoś człowieka, który go kilka razy pię
ścią uderzył i na ziemię obalił. Na chwilę pier- 
wey małżonka D elfina  w towarzystwie Xiążęcia 
Luxem burg  przeszła okcło wspomnionego Xięcia. 
Jenerał Grundler  znaydował się o dwa kroki od 
mieysca tego wypadku, i sam poymał sprawcę. 
Nazywa się on M onibreuil> i w roku 18i4 oskar
żonym był o kradzież dyamentów byłey Królot. 
w ey Westfalskiey. Nie znaleziono przy nim na
rzędzi zabóyczyeh, i oświadczył, iż chciał się po
mście za siebie i  za honor swojey rodziny, Dnia 
20 b. ru. musiano Xiążęcin T a lleyra n d  dwa ra- 
Jty krew puścić, i zdarzenie to może mieć szkodli
wy wpływ na zdrowie jego, tak bardzo osłabione. 
Odwiedzili go liczni przyjaciele, orazXiążę O rlea
nu. Król Jmć posłał nm swojego pierwszego chi
rurga; Barona D u pu ytren . Dziś w południe mi- 
taęlo już niebezpieczeństwo, które zagrażało X ią-  
zęciu. M onibreu il prowadzony do więzienia rzekł? 
1  rzeba mię te ra z  dobrze posłuchać , i  będę m ógł 
mowie ; a w ten  czas F ra n cy  a dowie się ca łey  
P ' a " f  > i  pozn a  rzeczyw iście winnych. Ma b li
sko io  lat, i zdaje się bydź przy zdrowych zmy- 
siacru

Jeden z tuteyszych Dzienników pisze, iż An
glia domagać^ się będzie wynagrodzenia za kam
panią portugalską przez zajęcie, nie wygpy K u b y , 
lecz wysp Kanaryyskich. Dla pewności zaś obie
tnicy Hiszpanii, iz do interessów Portugalskich  
mieszać się nie będzie , żąda Anglia wysp Balear- 
skich w zakład.

Xią/.ę Polignac  bawi tu ciągle, i  czas po
wrotu jego do Londynu  jest coraz niepewniey* 
tzyin. r

_ I z b a  P a r ó w .
Posiedzenie d. 18 b. m. było bardzo cieka

we; rozprawiano o petycyi P. M ontlosier. P. P o r -  
ta l is , obowiązany do zdania sprawy w  imieniu  
kom missy i pctycyyney, podzielił raport swóy na 

/ dwie części; w pierwszey rozważał denuncyacy a 
M ontlosier, co się tycze stronnictw a duchowień

stw a. Zdający sprawę, Samo wyrażenie to, i fa
li ta przytoczone w tym przedmiocie, uznał za tak 
czcze 1 nieoznaczone, iż nie mogły bydz przedmio
tem petycyi; dla tego wniósł porządek dzienny', 
co się tycze tey Części denuncyacyi. Go się tycze

fugjęy części, względem Jezuitów, kommissya za
proponowała i dowodami poparta, odesłanie do 
l ie z e sa  Rady. Kardynał de la  F a re  rozbierał 
powody raportu i Żądał, aby .przystąpiono do po
rządku dziennego, odrzucając całą petycyą P . M ont-  

osier. X ią ię  Choisetil obstawał za odesłaniem 
tak dobrze udowodniooern. Xiążę F itz  Jam es, 
nie zgłębiając bynaymniey przedmiotu głównego  
pytania, wniósł , i i nal-ży spuszczać się na mą
drość rządu. Szczególniey to go martwiło, ze ouT 
tor petycyi obrał drogę zgorszenia dla duyścia aż 
ł.o izby Parów. Nazajutrz (ig) odbywały się da
le y rozprawy nad tą p etycyą , i postanowiono w  
końcu większością u 5 głosów przeciw y5, aże

by częśc petycyi, tyw^Cft się tuepmvm?g<r dozwo
lenia pobytu we Franeyi Jezuitom, odesłaną była, 
r iezesow i Bady Ministrów.

A n g l i a .
L on dyn  dnia 16 styczn ia .

. {Journal de St. Petersbóurg).
Dzienniki Nowego-Yorku pod d. 17 z. ra. o- 

g.csiły  kopije obszerne , korrespondencyi dyplo- 
matyczney pomiędzy rządem angielskim a ame
rykańskim > względem handlu prowadzonego 
w przódy przez Stany Zjednoczone, z naszemi ko- 
lomjarai Zachoaiuo-inayyskiemi*

Czytaliśmy z Uwagą tę korrespondencyą \  
W) raza A u r y  er . i z calem życzeniem mówienia  
bezstronnie o przedmiocie, który nie jest polity
ką nieprzyjacielską, lecz Urządzeniem handlowem; 
jakoż me możemy doslrzedz naymnieyszego po
wodu , wrócenia do opinii , którą przyjąć musie
liśmy , nim w tey mierze obsżernieysze doszły 
nas wiadomości. J

Zasadą, podług którey rząd angielski działał, 
jest to , ze matka-oyczy2na , ma prawo naznacza
nia stosunków zagranicznych swoim posiadłościom, 
przez prawodawstwo. Prawo to , tak jest wyra
źne, iz zaledwie możemy przypuścić zdarzenie, w  

, ktoremby mogło podlegać wątpliwości.
A u ry e r  potem zawiera wyjątki z tey kot** 

respondencyi, a kończy następnemi uwagami:
YY stosunkach politycznych i handlowych  

pomiędzy mocarstw a m i, nigdy zapominać nie na
leży, iz powinnością ich ministrów je s t , czuwać  
nad mteressaini narodu , który ich szczególnych  
wymaga usług. Nie przystoi bynaymniey urzę
dnikowi angielskiemu, jak to wyrzekł P. Canning  
w mowie, mianey w  L iverp o o l , yv ów czas kiedy  
mniemano, że zaraz ma wyjechać do Indyy Za
chodnich, uieprzystoi, mówimy, urzędnikowi an
gielskiemu , uwodzić przywidzeniami filantropii 
powszechney; lecz powinien przykładać s ię ,  do 
sprzyjania wyłącznie interessom własnego kraju.

edle tego, jeśli Ameryka odrzuciła, ofiarowane 
przywileje, które ze swoją korzyścią przyjąć by
ła mogła, nie do naszych ministrów należy, za
chować ją od sk utków , takiego braku przezor
ności. Jest’.o powinnością, powinnością uroczy
stą rządu angielskiego, działającego bez żadnego 
uczucia nienawiści ku Ameryce, przenieść dobro 
nasze, nad jey własne , i do niego właśnie na
leży decyzya w  tein, co może się przyczynić do 
naszey pomyślności, jeżeli ułatwienia handlowe, 
przez inne państwa- przyjęte, lecz odrzucone przeZ 
olany Zjednoczone, bęuą teraz lub późniey im  
nastręczone.

G azeta  narodottfa Nowo-Yorkska Zawiera urzę
dowe ogłoszenie komory Antigueyskiey, w  brzmie
niu następującem:

,;Na skutek rozkazu Rady J. K. M .,  pod  
u. 27 lipca zeszłego, żaden statek, należący do 
Stanów Zjednoczonych, nie będzie mógł wcho
dzić do tuteyszego portu, pod żadnym pozorem, 
od d. 1 grudnia , chyba w- razie istotnego nie
bezpieczeństwa. W szelki statek Stanów Zjedno
czonych, któryby wszedł z ładunkiem przed im  
następnego miesiąca, będzie go mógł wyprowa
dzić na ląd w  przyzwoitym przeciągu czasu; lecJł 
nie będzie mógł wyyść z portu , po tym dniu, 
tylko o swoim balaście. /Jeśli nie nastąpi rozkaz 
przeciwny, koinissarz komory j ,  K. JV1. przyy-  
mować będzie przywóz wszystkich artykułów' za 
dozwolone w yliczonych , z ziemi i produktów  
Stanów Zjednoczonych, jeśli będą przywożone 
przez okręty an gie lsk ie , bądź prosto ze Stanów  
Zjednoczonych, bądź z in/iego zagranicznego porttl.
D. 10 listop 1 8 2 6 . Podpisano: J e rzy  fV yke.

Z tego rozkazu w yn ika , żte okręty Stanów  
Zjednoczonych, któfebysię znaydowaly w portach  
kolonijalnycti angmlskich d. 1 grudnia, nie będą 
mogły zabierać produktów swojego handlu w  to
warach kolonijalrtych; taki jest przynaymniey sku
tek postanowień w A ntigu a, a jeśli te gdziein- 
dziey przyjęte zostaną, taki będzie skutek po» 
w szechny.
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W ia^łomo że w r.  172G. za panowania Je- ani leź uznać teraźniejszego systematu rządu te- 
rzęso Igo zawiązało się w AngUi towarzystwo, go k ra ju . /
ku  wspieraniu  fab ryk  płóciennych, i zapobiega- S pory  względem wynagrodzenia mieszkań-
n iu  wszelkięmu oszukańslwu, ze s t r o n y  tkaczów ców Zjednoczonych krajów północney A m e ry k i ,  
p ryw atnych .  Dla przyspieszenia postępów fab ry k  stosownie do trak ta tu  Gandawśkiego , zostały u- 
L a io w y c h ,  rząd postanowił b y ł  w  ówczas znaczne ła tw io n e ,  i wyznaczono sum m ę, która rządowi 
opłaty na wszelkie w yroby ln ian e ,  i przezna- północno am erykańskiem u ma bydź wypłaconą 
czvł nagrody dla fa b ry k an tó w , którzyby potrą-  do podziału między wspomni onyćh mieszkańców- 
fili wysyłać p łótna za granicę. Usiłowania towa- — dnia  ig  s tyczn ia  —
rzvstw a i lorda F in la ty r , k tóry  całą swoją wztę- . Gazeta T im es  zapewnia, iż L ord  W ellin g to n
tością w spiera ł  fabryk i płócien szkockich', pozą- jest mianowany Naczelnym W odzem  w o y sk a ,  na 
danv  uwieńczył skutek. W e  100 lat poźniey, r .  mieysce zmarłego X ięcia  F ork.
1825 ostemplowano 26,268,55o jardów płótna. W  N owym . O rleanie  (w Am eryce połnoc-
P odlug  przybliżonego rachunku , tkactwo zaymu- ney) um arł  niedawno bogaty obyw ate l,  na k tó -  
ie teraz 7*6600 osób, w yrabiających corocznie za rego pogrzebie n ikt się nie znaydował, z przyczy- 
i  775 ooo lun. szt. p łótna. ny , iż przez całe życie nie zjednał sobie przy-

K plum bija ,  k tórey  zaburzenia wewnętrzne jaźni u  n ikogo , m iał  przeszło 200 processovv z 
ścia^aja teraz uwagę E u ro p y ,  posiada, wedle sąsiadami i różne mi osobami, i nie było przy k ła - 
donfesień, uchodzących ża autentyczne, ćwiczone- d u , aby służący w y trw a ł  przy  nim choc jeden

0 woyska 53,ooo ludzi, to jest: 26,000 piechoty , miesiąc. Nazajutrz w temże mieście chowano zwło- 
5oo« iazdy i 2,000 ar ty lle ry i.  Każdy żołnierz bie- k i  w dow y miernego m ają tku ,  a orszak pogrze- 
rze na miesiąc 6 piastrów, a departament wojen- bow y by ł złocony prawie z połowy raieszkan- 
ny kosztuje corocznie 6,806,296 p ia s tró w , praw ie  ców różnego stanu i wieku.
połowę dochodow krajow ych. Arsenały napełnio- - ■ -
ne sa° rozmaitą bronią, na k tórey  zakupienie 0-
brócono część pożyczki r. 182-1. Podług ak tu  H i s z p a n i i  a .
kon°Tessu roku  zeszłego, siia zbroyna ,  powinna M a d r y t  d. 12 styczn ia .
przechodzić przez roztrząsanie na kaźdern posie- (« (Jaitty Warstawikiey).
Hzeniu i może bvdź zmnieyszoną; lecz ckłaludność Dziś wyszła ztąd brygada szw ajcarska na po
ru ezk a ,  od 18 do 5o l a t ,  podlega konskrypcyi,  w ró t  do Francyi.
d l i  dopełnienia woj ska , podczas w o jn y .  _ „ Rząd nasz chce także posłać woysko do wysp

Dziennik Sun  donosi, iż o tw artą  będzie skła- K an ary jsk ich .  TVT-„-0irów
fika na wzniesienie X ięc iu  \ o c k  posągu, w u- Słychnc o odmianie wszystkich M inistrów
V>iorze ceremoniialnym , przed koszarami hotelu naszych, prócz morskiego 1 skarbowego.

ward v i kon ney! Uważają, iż w skarbie krajowym jest dosyć
S "  Nieszczęśliwy przypadek zdarzył się lenii pieniędzy, chociaż podatki nie wpływają, ani się 
dniami, nrzy weyściu do galeryi pod Tamizą. Od iune źródła dochodów nie powiększyły.
11 ieiakie20 cza s u , użyto gazu przenośnego do o- S ły ch ać ,  iż rząd angielski domagał się od
świecanfa. W  poniedziałek d. 8 b. 111., jeden z H iszpanii tw ierdz Gorogan, k  igo, C iudad-R odri- 
anuaratów, mieszczący w sobie 60 stop ktibicz- go, Rada/oz, A y a m o n te  1 A lg es ira s , dla zabeznie- 
nych gazu w stanie uciśnienia, spadł z wysoko- czenia Portugalii.  Zdaje się, iz rząd nasz me ze- 
ści 70 stóp. do dołu służącego za weyście do ga- zwoli na to, równie jak 1 francuzki.
t p r v i . i sp raw ił  straszny w ystrza ł,  k tóry  w je- ’ — D nia  10 s tyczn ia  —
dnev chw ili  napełn ił  cały dół słupem ognia, po Dnia 8 b. m. nadzw yczajny  goni p r  y-
jsaoaleuiu gazu , przez jednego ro b o tn ik a , k tóry  wiózł rozkaz wyyscia brygadzie Szwaycarskiey,
1 rzvnadkiem w biegł zc świecą. Szczęściem pgień k tó ra  się tu znaydowała. Od czasu weyscia X ią -  
to» n ie  dostał się pod arkady , gdzieby dosięgną! żęcia A n g o u lh n e  w roku i 823, me wyłącząjąc na- 
w ielu  robotników; lecz p ię c iu , zna jdujących  się w et powstania B e ss ie re sa , żaden w ypadek  me 
n  spodzie d o łu ,  okropnie skaleczonych zostało; sp raw ił  tak  mocnego 1 powszechnego wrazoma. 
ió r tY  zaś, widząc spadającą lampę gazu, miał tę S ły c h a ć ,  iż M onarcha nasz chciał zatrzymać 
v r,v lom ność  i / /  rzucił się tw arzą  na ziemię, a Szwaycarow, 1 tym celem posłał navy et gońca z 
> 1 0  chociaż by ł bliższym mieysca explozyi, własnoręcznym listem do K róla  Francuzkiego. 
an iże li’ in n i ,  cale nie został nią dotknięty. Narada M inistrów  w tey mierze trw a ła  o godzin.

W s7 \« tk ie  sklepy miasta dobrowolnie zam- Ostatni oddział półko w szwaycarskich wyydzie
knielo na' znak ża łoby, z okoliczności śmierci d. 18 b. ,11. Po wyyściu Szwaycarow spodziewać
X iec ia  ’ Forku. Otwarte7 tylko domy były: Car li- się należy , iż u lan i gwardy, 1 5ty po łk  lekkiey

/ r n h r /t  i W aitham '. p iechoty m e oddalą się z M a d ry tu .  , D m a  u  b. sle  , C o b e tt , 1 O  a itnam . p  ^ y ^  udaja się do P ra d o .

D n iu  17 styczn ia . • 1‘oseł angielski podał notę uskarżając się na
(z Gazety War.zawAiey.) G ubernatora w C iudad Rodrigo, k tó ry  d. 1 b. m.

Czynią tu  zakłady, iż M argrab ia  Chaves do dał M argrabiemu Chaves 10 dział ze wszystkiemi
d ila b. m. nie będzie się już znaydował na potrzebnemi rekwizytam i. . . . v .
r t . u a  2 ^  n rn ę y ; j  r  W szyscy Posłowie zagraniczni (pisze Nie-
Zieml'W ed łu ^  listów z Batawii pisanych d. 6 mieeka G azeta  P a ry zk a )  przełożyli Monarsze 11a- 
w rześn ia , zd^je się, iż powstańcy tameczni odno- szemn potrzebę powsciągniema stronnictw, co ta- 

korz ści 1 kże jest życzeniem ludzi spokoynycn 1 u im aiko-
 ̂ D nia  18 Ityczn ia . wany ch. __________

D zisiejsza Gazeta Globe a nd  T raveller
łw ip rd z i , iż wie z dobrego źródła , iż Hiszpania — W i l n o . —
wzbrania sie ciągle przyjąć przełożenia Anglii i Dnia 2 następującego miesiąca lutego, to jest,
F ran cy i.  Pow tarza zapew nienie, iż chce utrzy- w e środę, będzie dany ^ ^ z o r  * ta“ Lami na ( 
mać p o kóy , lecz nie chce dać żadnego zadr,syć chód ubogich w  domu W  W . Millerów. Lena ud 
uczynienia za to, co zrobiła względem 'Portugalii,  weyscia złotych 5.

' i W o i c m o  drukować. Z polecenia J W . L itew skiego  W ojennego Oubernatora.
A ndrzey U acharski R ze c zy w is ty  R adca Stanu 1 Kawaler.

te D r u k a r n i  R e d a k c y i .



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N i5.
W ilno dnia 5 /  styc zn ia  o. i. 1827 Roku.

2 H M 0  E PA T O PC K A JT O  Eooniim aniejŁH aro  
A®*13) ouib C. llern ep óyp rcK aro  OiieK.yucK.aro Co 
BRiua c h m ł o ój) sij.iii e ni c a : 4 mo bi> ohom e ripoga- 
ein cu  3ajto;uenHoe h n p ocp ou ejiu oe  ne-ABiiaHinioe 
HM t.tiie, M aiop iu u  AjieKcanApŁi \f paxHHou , JIoa- 
nojiKOKUiiUbi A hhw  R eńcoB oii n lłp arropm HKa- ła 
sa p u ALe^epa, cocu io iim ee BunieCcKoił 1'yóepiiiH  C y-  
pajr.cK.aio poBbrna b ł  AepeBixaxi, : 3 aK.anoEt» 45, 
JVponioBli 83 , lMeABtyeBE 80, C itAopaxi. 44 , K jlh -  
MOB-b 27, HoniUUIK* 25. IOpjOBK/ll 21, Chitihh* 18, 
CKeiiepax-b 20 , Eoisep3ax'b uau 121— 25 , R oBajie- 
BOłi 52, HyAKHpt. 38 , ilpMaKOBofi 37 , IloAAHnaxu  
28, R oB a.m xB  6, h  C hu ih hckh xb  H u uaxB  65 , h  m o
ro 65o MyaiecKa no.ia AyJ*il> ixncaiiHi.ixi» no peBH- 
3i«  1816 ro.yi 7 c b  poaiycHHbiMH iiocjiB peBH3iii, 
co bcBio 11 pluniAaeauupeio kg hhm ł 3e.MJieio n bch- 
KHM-b 11 a onoit cm poem eiH Ł ; yaa  n ero  Ha3Haienbi 
cpoKii inoprann, c e to  1827 ro^a, b ł  niapm-Jj Meca- 
n,t. nepBhiń 1S, Brnopbrń 17, h iiipem iit 22 hhcjibj 
iKe.iatouuji k yminiri. HJHimie cie  , Moryruu iiejiriii- 
ca  bij OneRyHCKM cobBiiib uoKa3aiiBŁiXŁ uh cji ł  
bb npiicyACiiiBeHnoe B p ea ia , u bhahixib b ł  ohomł  
npoAaBaeaioaiy hmT.hik) oiihcb h vc.ioB ig .

BKcneAimiop-b OcaioJiobcKm.

2 Od Rady Opiekuriskiey St. Petersburskiey  
C esa r sk ie g o  Domu W y ch o w a n ia  ninieyszem o- 
głasza się, iz w  niey przedaje się , oddany na e -  
w ik cy ą  i przeterminowany nieruchomy majątek 
M ajorowey A lexandry Urakiney , Podpółkowni-  
kow ey  Anny W e y so w e y  i Praporszczy ka Łazarza 
Mede r a , położony w W iteb sk iey  gubernii w s n -  
raźskim pow iecie  we wsiach: Zakonowie 45 , K ro-  
towie 83 , Mied wiediewie 8 0 ,  Sidorach 4 4 , K l i -  
m ow ce 27, Wotiszce a3, Jurzowce 21, Sitinie 18, 
Skeperach 20, Kowerzach od 121 — 35, K o w a lew o y  
5a , Rudnicy 3 8 , Jarmakowey 3 7 ,  Podlanach 28, 
K o  walichach 6, i Sitiriskich N iw ach  65 ) w  ogó
le  65o dusz pici mezkiey , zapisanych do rew i-  
zyi 1816 roku, s urodzoueml po rew izyi, ze w sze l
ką należącą do nich z iem ią ,  i wszelkim na niey  
zabudowaniem ; do czpłto naznaczono term iny do 
targów teraznieyśzego 1827 r°ku w miesiącu m a r 
cu tszy i 5, 2gi 17 a Sci 22; życzący kupić ta k o 
w y  majątek zechcą przybyć do Rady Opieknń-  
czey naznaczone term iny w  czasie posiedzeń, 
i  w idzieć w  niey przedającego się majątku iuwen-  
tarz i  warunki

Expedytor Osmołowski.

2 Od W ileń sk iego  Gubernialnego Rządu o* 
głasza się, iż na uzyskanie w z ię ty c h  przez sz la 
chcica Michała Zafatego z W ile ń sk ie y  Magistra- 
tury  Pow szechney O pieki , sposobem pożyczki , 
pieniędzy 5 6 o rubli, i należnych od 1823  roku 
procentów , z przeterminem od c n y c h , oddany 
na przedaż z publicznych targów dom jego w  
M ieście W iln ie  pod N . 9 6 2  p o ło ż o n y ,  ocenio
n y  3 5 a 8 rubli assygn; a dla niejawienia się  ży-  
czących  na naznaczone do tego  term iny, nazna
czono na nowo i s z y  2 6 ,  2gi 27 następującego  
lutego, a 3 ci i o sta teczny we trzy  miesiące od 
dnia pierwszego wydrukowania , które  późniey  
nastapi w S. Petersburskich albo M oskiewskich  
gazetach; azatem  ż y c z ą c y  należeć do nich, z e 
chcą  przybyć do tego Rządu na naznaczone ter
m iny. Dnia  a 5 styczn ia  1827 roku.

A^sesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.

5 Rząd C esa r sk ie g o  Uniwersytetu W ile ń . ,  
podaje do publiczney wiadomości, że w k a ss ie L i
ceum W ołyńsKiego w  Krzemieńcu znayduje się do 
oddania na procent rub. sr. 1667 kop. 70 i czer. zł.

220, ktoby więc życzył takowe summy przyjąć do 
procentowania, zechce zgłosić się z prawną ewik- 
cyą do Rządu* Uniwersytetu czy też do Dyrektora 
poinienionego_Liceum. Sekretarz F . Mierzejewski:

Na skutek rezolucyi Sądu Magistratu W i 
leńskiego dnia 21 t. m. januaryi nastałey, uskute
czniać się będzie w sali Sądowey tegoż "Magistra
tu, w terminach im dnia 9, 2m dnia 11, 3m dnia 
i 5, j w dniu przetargowym 17 następującego mca 
marca pubbczna licytacya murowanych i drewnia
nych budowli w W ilnie  na placu W . Tomaszew
skiego pod N. 705, na ulicy W ileńskiey położo
nym znaydujących się, wedle ocenki urzędownie 
przez Guherńskiego W ileń . Architekta z puhlicz- 
nemi taxstorami sporządzoney, rub. sr. 8o3 kop. 
3o wartością wynoszących, do Staroz. Icki Jowno- 
wicza należnych a przez czasowego poąiadacza 
W . Wańkowięza ntrzyniujących się , które nowy 
nabywca powinien zebrać z placu lub umówić się 
z W . Romaszewskim o pozostawieniu na tymże 
placu. Zeby więc Ichmość ambienci w terminach, 
powyższych w Magistracie Wdleń. jawili się, gdzie 
będą okazane szczegółowe tychże budowli opisa
nie i ocenka, w  tym celu czyni się ninieysza awi- 
zacya. Dat 1827 januaryi 22 dnia.

Karol Hurtig  R . M. M. W -

i .  Niżey podpisany z okazyi edyktalnego po
zwu po kredytorow JOXcia Jmci Ignacego Pu
zyny Starosty Dziewienisk. Kawalera orderow 
Pol. przed Sąd Taxator. Exdywizor. wyniesione
go, a w dodatku Kuryera Litew. N. i 33  1826 r .  
5 listopada zamieszczonego, znaydując w rzędzi* 
kredytorow JOXoia Alexandra Puzyny Starości
ca Dziew ., który mnie od lat 1 8 14 i 18 i 5 za in- 
skrypeyami obligowemi własnoręcznemi, w  porze 
swojey oblatowanemi, rub. Sr. kilka tysięoy za
winił, i o niepłaceniu kapitałów ani procentów nie^ 
jednokrotnie urzędowemi manifestami jest obża^ 
lony, czuję się bydź w obowiązku ogłosić przes  
gazetę nimeysze ostrzeżenie, iż jakakolwiek z wy-* 
roku Sądu Exdywizor. nastałego, lub nastać n u .  
jącego, scheda w majątku debitors na rzecz JO X cia  
Alexandra Puzyny okaże się; ażeby, jako na fun-: 
dusz długiem obciążony mając baczność, nikt w  
żadne układy czy to nabycia czyli innego ty tu łu  
tranzakta niezaspokoiwszy mojey pretensyi nie- 
wchodził, inaczey winę stra ty  swojey, sam so
bie przyznać będzie musiał; o czem ostrzegająo 
podpisuję się. Dat roku 1827 januarii 27. 
Stanisław z Gallów Okrasimski Sędzia Gran. W ileń ;

Dozwala się drukować 38 stycznia 1837 r .  
Cenzor Symon Żukowski.

1 Przed kilku dniami z domu W W ,  Ko* 
strow  zginął mały piesek w puł ostrzyżony, 
kulawy na przednią nóżkę, przezwany Moytek, 
ktoby o nim zawiadomił mieszkającego w tym 
że domu właściciela, odbierze podziękowanie, a 
jeśli zeohce to  i pieniężną nagrodę.

3 Po nieodżałowaney stracie ś> p. Alexandra 
Kochowskiego Generał Majora woysk Rossyy- 
skich i Kawalera orderów, na dniu 11 mca ja- 
nuaryi teraźnieyszego roku zmarłego, niżey pod
pisany. jako jedyny po oycu sukcessor, chc-ąo po
znać dokładnie billanss ogólnych interessow, a 
przycypalnie mając na celu, nayrychleysze domie
rzenie satysfakcyi każdem u, kto tylko rzetelną 
od oyca mojego ma należność; mam honor przez
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ley  na termin dnia 19 marca terazmeyszego 1827 r.) CUŁkioh ma syna Karola G rothuza , oświadcza-

» « » “  ^ r s l l w - ^ w t r k ^ r S ;  iący się A lexan d tr  S „ « i . g  w  .k t a -
cza A  "o  _“0 e dzie znavda wszelką łatw ość  dzie fam ilijnego  projektu, w  układzie p rz jsz łe
H dilenH° w 'stosukach sw ych  należney konkluzyi. g0 ZW!ą sk u , niżeli przyydzie  do skutku kiedy  
Dat w  W iln ie  roku 1827 m °a jańuaryi 25 dnia. tQ po}ąCzenie się, zdało się rodzicom obustron  

N ikolay  K och ow sk i P ó łk ow n ik  woysk w idzieć  przyszły  stan jeszcze nieukońozonego u- 
syysk ich  i  K aw aler .  kładu m iędzy tem i o so b a m i, ztąd fewynikio , że
,  Herman L L .  c y c i . c  K „ o > .  , b?d , c  da.eda,-
Dnia 20 slycz^ 7 c&m p onjeBltonja i dalszych dóbr , przeznaczał
Ignacy esz c.      te  maj^tki sytJowi K arolow i G rothuzow i, zosta-

2 W y s z e d ł  z druku p ierw szy tom  Chemii wUjąe djllgu na tych  majątkach W .  D ydrycho-  
Ienaccgo  Fonberga i  przedaie się w  W iln ie  w  w i W ilh e lm o w i G ro th u zo w i 4 1,000 rubli nale- 
X ieaarn i Józefa Zawadzkiego i P .  Moritza na £neg o , a w  nadziei , że córki oświadczającego  
ZWYczaynym  papierze po zł. pols. l 0  ńa lepszym  Bię nastąpi połączenie s ię ,  W .  Szylling miał na- 
Zaś po złł.  11 i g r* i°> Kvip«iący  tom P»erwszy do zapewnienia t e y  summy; dopiero rzecz
obowiązują się składać prenumeratę na tom  na- s ję ro z w ią z a ła ,  obie strony  od projektowanego  
stteouiacy k tóry  W  kw ietniu  b. r. zacznie się  Zvviąsku oddalają s i ę , żadnego podobieństwa z 
d ru k ow ać’ i kosztow ać  będzie na papierze z w y -  powodu różności m y ś le n ia ,  nie ma do zwiąsku, 
czavn vm  zł. pols. 8 i gr. i 5 , na lepszym  zas w ię0 z u k ie g o  rozeyscia  się  żadna strona Cier- 

ł ł  10. P o  w y y śc iu  trzech  początkow ych to -  pieć niepowinna, żadna straty ponosić me może, 
L ó w  pierw szą  część  n in ieyszego  dzieła składa- po zgaszeniu projektu , gasnąć musi w szystk ie  
iacvch  cena zostanie podw yższona. D o  ostat- w  t ey  mierze zrobione przedsięw zięc ie  ; w  la -  
n ie lo  tomu do łączy  się lista prenum eratorów , k iey  ufności, w  duchu rzetelnym  , po rozerwa-

D ozw olon o  drukować dnia 27 stycznia  1827 n iu u k ła d u , czyn ił  odezw ę oświadczający się o
roku Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. pow rót swojego D okum entu Assekuracyynego,

     o skasowanie tego Tranzaktu me podług formy
5  N izey  podpisany w  r. 1822 wydałem o- ustaw krajowych n asta łego ,  w  którym  w yp isa -  

» I* na ru(3 sr 3 0 o. Ur. F loryanow i Ł ą k iew i-  na w ie lość  sum m y 4 1,000 ru b li ,  na r z e c z o n j c i  
i a w r .  i 8 3 3  zapłaciłem  ru b .sr .  sto, i na majątkach op a r ta ,  zaciąganiem innych now ych  

ndwrócie tenoż obligu zapisałem k w it  t e y  nad- d ługów  powiększona i obciążąna bydź nie może, 
l ł v  A  cdv poźniey dym osł JP. Ł ąk iew icz ,  © p ow rót rewersów z tey  samey p rzyczyn y  na- 
że t ik o w y  oblig pozostały na rub. sr. 200 , prze- s ta łych  , nie formalnych , za W .  H etm ana G ro
in! IP Alo izem u Jasińskiemu 1 ten ostatni upo-' t t,llza W .  D yd ry ch o w i G rothuzow i i oruczniko-
minał"aię u mnie su m m y; w ięc  . w  t .  182S de- w i  w oysk  Francuzkich na rubli srebrnych i , 6 - 0

1 ra 8 d zapłaciłem J P .  Jasińskiemu restu- \ y ,  W ilh e lm o w i Hahnowi dziedzicowi M onty-  
W*! rub. sr. i>oo , a Jasiński w ydał w tedy for- gayliszek na rubli srebrnych 2 ,176 ,  przy odbie- 
S a ln a  kw ietacyą  dla mnie, unikczemniająo pom ie. rania 0d niego obligu Grassowskiego z dekretem  
nionv oblig i 'p rzyrzek ając  powrót onego, k tóre- w y d a n y c h ,  o powrót rubli srebrnych 617  
eo  w ted y  pod reka niemiał. Gdy dopiero daje tegoź W .  Herm ana Grothuza w  N ita  wie zapła-

• ’ s ły szeć  że takftwy o b l ig ,  mewiado- COnyoh, i  w  ostatku o zapłacenie rubli srebrnyoh
koleją i ’przez kogo dostał s ię  do W  W .  tysiąca  z procentami na oblig przez onegoż pier-  

K un cew iczów "  b. Sprawnika i Pisarza Grodz. w iey  aaw im o n y ch  , lecz  satysfakcyi W niczym  
P tu  Ludzkiego w  celu jakoby pozyskania ode- z y skać nie m o g ą c ,  oświadczający się wplątany  

sum m v. przet0 ostrzegam przez n inieyszą w  ten interess niewinnie; szuka bespiec2enstw a  
w izacva  tak W  W .  K u n cew iczów  jako i każde- przez to  oświadczenie przed publicznością, 1 przed  

no aby takow ego obligu jako opłaconego , l i ik t  kaid ą  w ładzą  krajową opowiada; że nie jest do 
aży ł się  nabywać ani od Jasińskiego ani od jJadney nikomu odpowiedzi obowiązany, że z pro- 

W *  innego gdyż on pozostał bez żadnego wa* jektu już rozerw anego , n ikt o żadną rzecz  do 
W u  i do p ow ro tu -za strzeżo n y .  T akow ą awiza- ©swiadozającego się  stosunku czy n ić  nie m o ż e ,  
nVa do G azety  podająo własną podpisuję ręką. a dla każdego wiadomości postanowił przez  ga- 
D a tt  , 8 2 7  januaryi 2 4  dnia. * t ę  narodową Kuryera Litewskiego ogłosić. Ja-

i i ą d z  A ndrzey  D ziekoński P leb . Sobotm cki. k o w e  ośw iadczenie  podpisuję (w  protokule pod- 
Dozwolono drukować a4  s tycznia  1827 r. pisano) Leopold W o y sz w ił ło .

C e n z o r , R adzca K olleg ia lny  S ym on  Żukow ski. Zgodno z P rotoku łem  św iadczę  D y o m z y
- P osk oczym  Ziemski P ow ia tu  Upitskiego R egent.

d E x c e r p tt  ośw iadczen ia  z Protokułu  P o -  D o zw o lo n o  drukować- 2 6  stycznia  1 8 2 7
tocznego  Sądu Z iem skiego  Pow iatu  Upitskiego j.okUi Cenzor Symon Żukowski.
W  dacie poniższey zapisanego. Eorundem pod  _ _

p rMd P ow ia tu  U p i U l i . * . ,  p o w r . c .  „ . » d  i  Francy!  do _ ! * .  P a r , ! . .

O bttrw aeye  J d . 29  godz. 7I srana. 
7M to e r o lo g i- \A 5o _  _  _

C ta t  obstrw acyi-

et/t*. A. 3 i —

W yso ko ść  Barom . |  f t  y s . T her. i le a u .

*8 cal. t a  hn.
9 7 _  10,2 —

27 — 4,0 J -
,  |  ----------— CM

  2 itopm

__ 1,25 — — 

_  7,5  ------

W i a t r y .  g O dm iana  w powiet.

Zachodni.
Potudn .  Z ach .  

Południowy
■  U Ul I II  ■  M  »■ » P l U f l 1 r

Pochmurno
Pochm urno

Pogoda.


